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Wtorek, 15 marca 1864.
poznań, 14 marca. Piąty rok już, powiadają Ną- 
i Listy, regularnie w lutym i w marcu pojawiają się 

Si obawy wojenne, które znów regularnie kwiecień roku 
Ł % dym rozwiewa. Dawniój Włochy bywały postrachem 
śnionym miłego spokoju europejskiego. Garibaldi z ocho- 
ni Rzym i Wenecya, Mazzini i stronnictwo czynu, sto- 

¿nia strzeleckie i milion karabinów, starczyły, mate- 
do wieści wojennych. Raz jeden tylko te włoskie po­

siały w czyn się zamienić, ale śmiały plan wielkiego 
owego powstania we Włoszech przeszedł jako meteor na 

5 gpadłszyną ziemię pod Aspromonte. Odtąd wielcy 
lSde stanu i gazety i czytelnicy niechcą wierzyć już w mo- 
iwalki europejskiej, i uchodzi za wytrawnego polityka ten 
ekkim uśmiechem przyjmuje wszelką wzmiankę o możno- 
ltw powszechnej dla idei narodowości i zmiany mapy eu- 
gkiśj. Jestto rzecz naturalna. Wszakże już pasterz 
jce, ostrzeżony razy kilka przed .wilkiem, gdy ten nie 

ithodził, wierzyć przestał, iż tenże przyjdzie, aż przyszedł 
„rzeczywiście i owce podusił.

Podczas wojen ostatnich, krymskićj i włoskićj, była ró- 
¿mowa o burzy powszechnćj, a przecież wojnę zlokalizo- 

i W języku dyplomatów wojna zlokalizowana jest taka, 
i się wiedzie za utrzymaniem pokoju. Jestto jak gdyby 

Odziano, że w prochowni do kupy jednój prochu ma się 
.dorzucić na to, aby się wszystek nie zapalił. Wyprawa 

, »icka miała być tylko przechadzką militarną, może na- 
tastrziłu. Opuszczenie linii Dannewirku ogłoszono za 
ae zwycięstwo wojsk sprzymierzonych. Ale samo obsa- 

>ł ¡8 Szlezwiku pokazało się wkrótce niepodobnóm pod 
] ¡dem strategicznym; wkroczono do Jutlandyi, zaczęto 
l idokonferencyach, ale Dania nieprzyjmuje warunków 
‘ i wojnę. Czy ona długo będzie zlokalizowana, czy z pe­
lisą cesarz Francuzów tak związany, że się nie ruszy?
. chodzą. jeszcze trudności niemieckiego Związku wciągnio- 
~ do walki prawie nieuchronnćj przez zabieranie okrętów.

inek Austryi do Włoch jest taki, że nie brak przygotowań 
i tounych, ale rząd włoski walki rozpocząć nie może, rząd 
“ ijicki niechce. Jednak krótkie powstanie w Wenecyi
. ¡ie danym może dać hasło do walki. Jeden strzał w We-
- i może zmusić Austryą do środków surowszych, Garibaldi 
¿mikami czatuje, a W. Emanuel może mieć pożądany po- 
W wkroczenia. W Cherborgu flota może wypłynąć czy namo- 
f (ródzranne, czy gdzie indzićj. Ogłoszenie stanu oblężenia

ilicyi daleko większe sprawiło wrażenie, niźli mniemał 
austryacki, wywołując w Anglii przekonanie o odnowie- 

i, przymierza. Jeźli co poruszyć może Anglików, to myśl 
si przymierza; organ Palmerstona przemawia jaknajgwał- 

: agitacya francuska w Rumunii może przymierze to 
•gnąć, bo w kwestyi wschodaićj musi Anglia stać po stro- 
ancuskićj.
Mamy ż my z naszćj strony jeszcze przypominać, czego 

zapewne nie wolno czeskiemu dziennikowi tak samo 
siennikom galicyjskim albo pismom węgierskim po ogło-

¡a stanu oblężenia w Galicyi, że sprawa po'ska najważmej- 
jest ze wszystkich palących, kluczem do rozwiązania 
itkich innych, że wszelkie zagodzenia powstałych indzićj 
1 tów muszą być płonne, dopóki ona się nie rozwiąże 
ób sprawiedliwy, że wszelkie unikanie tego rozwiązania 

‘ony wielkich mocarstw tylko mnożyć musi trudności nie- 
lione?
Idea narodowości dziś jest myślą przewodnią naszego 

Zwolna ona, lecz coraz szerzćj i głębićj przenika 
kość, a gdy się miara dopełni, nic wtedy już nie po- 

ęma, by w czyn się zamieniła. Pisząc o nićj Breslauer
mi a n g tak si6 wyraża ’•

Oddech wiosny około nas i słońce nas grzeje. Zycie
Je które cofnęło się do rdzenia rośliny, budzi się i żąda
Mąda pączków i kwiatów, 
ornmją naszego wieku jest oswobodzenie długo krępo- 

S.siły iywotnćj, fermentacya i kiełkowanie do światła, 
®ie do zdobycia formy zewnętrznój, ducha narodowości. 
f0 wiosna dla całćj Europy. Utworzenie państw na pod- 
’8 narodowości, zebranie sił każdego narodu w potęgę je- 
llsA to jest myśl zasadnicza dążności i usiłowań wszystkich 
* Europy. Ludy skandynawskie zaczynają przemyśliwać 
’! Polska walczy z odwagą rozpaczy o swoję narodowość; 

" "’a naddunajskie dopominają się swobody z pod panowa- 
jjęeckiego, Grecy w Tessalii się ruszają, Jończycy połą-
- b?a^Szc’e z Grec^> wS8rzy Pra8n% żyć dla siebie, Wło- 
95 ’«skie są urzeczywistnienia życzeń swych narodowych,
* ®cy na północy prowadzą wojnę o zasadę narodowości.
* i®uF°P’eiesI kraj co nie złamał dawnych więzów lub 
> c 1Ca nie chce, więzów, któremi dyplomacya skrępowała 
"Jadowego? Nieraz dziesiątki lat wielkie myśli żyły
* J . > Poruszając wszystkie siły i zdolności, wzniecając
" 1 Pędzając do czynu; wszystko działo się bezskute-
* ¡SnWyrzeczono wielkie słowo, co jak oddech wiosenny 
" jArzePle wskrzeszało, i stawszy się przewodnią gwiazdą
* tr\-Skupial° ’ck 8’Iy * zapewniało im zwycięstwo. Jak 
' ¡lud 1.zrzuc‘WSzy l°dy płyną wolnym biegiem do morza,
- ai zbędą się przestarzałych systemów i niekrępowane

gonów nr. 1 oznaki królewskiego orderu koronnego z mieczami, 
oraz JKW. księciu Następcytronu, jenerał porucznikowi 
i komandorowi 1 dywizyi piechoty gwardyi i JKW. księciu Al­
brechtowi Pruskiemu, pułkownikowi 1 pułku dragonów 
gwardyi, oznaki orderu orła czerwonego z mieczami.

li

- Vin raczylpadać JKW. księciu Albrechtowi 
i “i Jenerałowi kawaleryi i szefowi litewskiego pułku

Berlin, 13 marca. Wyszło rozporządzenie ażeby przystęp 
do pruskiego portu Jade takim tylko obcym osobom był do­
zwolonym, które będą opatrzone w szczególne kutemu wydane 
legitymacye policyjne; kto nie posiada takich legitymacyi, za­
raz na granicy będzie miał wstęp sobie zabroniony.

Ministeryum duńskie marynarki ogłosiło 8 marca, że po­
cząwszy od dnia 15 b. m. mają uledz blokadzie porty nastę­
pujące: Kamień, Swinemunda, Wolgast, Gryfia, Stralsund, 
Barth.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 11 marca. Korespondent tutejszy doBresl.

Z tg. dowiaduje się, jak twierdzi, z wiarogodnego źródła, że re­
formy rozpoczęte ukazem o uwłaszczeniu włościan nie zakoń­
czą szeregu nowych zmian w zarządzie Królestwa, które pod 
przewodnictwem Milutyna i 40 urzędników moskiewskich przy­
wiezionych w tym celu z Petersburga mają się przeprowadzać.
I tak donosi rzeczony korespondent, iż wyjdzie ntiWy ukaz, że 
Moskwa zabierze probostwa, a proboszczom wypłacać będzie 
pensyą, przez co naturalnie duchowni katoliccy zupełi ie będą 
zależni od rządu. Probostwa zabrane mają zaś być rozdzie­
lone między tych włościan, którzy obecnie nie posiadają ża­
dnych posiadłości.

Tymczasem liczni kuryerzy, którzy rozbiegli się na kraj 
cały, aby ogłaszać ukazy, telegrafują do Warszawy, jak donosi 
Dziennik powszechny, o niezmier nćj radości między lu­
dem, nabożeństwach uroczystych, wiwatach, ba nawet o chęci 
podpisywania powtórnych adresów wiernopoddańczych. „Prze­
cież“, są to słowa korespondenta do Br es i. Z tg, „i tutaj 
w samój Warszawie, wołano wiwat i odprawiano nabożeństwa.“
------ Zawsze przypomina nam się mimowolnie komedya z de-
koracyami urządzona na Krymie przez Potemkina....“

— Korespondent tutejszy pisze do Wieku: Od wczoraj 
powszechnym tu przedmiotem rozmów są nowe środki przed­
sięwzięte przez rząd rosyjski przeciw powstaniu, jakiemi to 
środkami są: odezwa jen. Berga do włościan i ukaz tyczący się 
sprawy włościańskićj, któremu wstęp dał ten charakter, gdy 
rzecz dalsza zatwierdza już rzecz spełnioną. Nie przeczę by- 
najmniój, że ma on i spółeczne znaczenie, lecz cel jego jest 
czysto polityczny, a zamiar stłumienia środkiem tym powsta­
nia, widoczny. To nowy dowód, jak mylne były doniesie­
nia dzienników moskiewskich o stłumieniu powstania, gdy te­
raz jeszcze rząd chwyta się przeciw niemu takiego środka, 
który nie omieszka wywrzeć wpływu z czasem i na właściwą 
Rosyą.

Jakkolwiek odezwa jen. Berga inieyatywę uwłaszczenia 
przypisuje rządowi moskiewskiemu i różuemi wyrażeniami ob­
winia właścicieli ziemskich o stawianie ciągłych przeszkód do­
broczynnym zamiarom Mosksli dla włościan — to w każdym 
razie fakt, że właściciele ziemscy ogłosiwszy w r. z. uwłasz 
czenie włościan, czynszów od nieb nie odbierali nigdzie, a tćm 
mniój wymagali robocizny, oraz fakt, że następnie władze mo­
skiewskie czynsze te na rzecz skarbu za zaległe podatki wybie­
rały od włościan, silnićj przemówią niżeli słowa odezwy.

Odezwa Berga zadziwia tu a raczćj uderza sprzecznością 
z faktami; i dziwnćm zapomnieniem. Zapomniała ona, iż 
Towarzystwu rolniczemu warszawskiemu zakazano rozbierać 
kwestyę polepszenia bytu włościan; że cenzura w Warszawie 
miała surowo poleconóm nie dozwalać żadnych artykułów dru­
kować o oczynszowaniu, Uwłaszczeniu, szkółkach ludowych, 
gminach wiejskich i t. p.; że władze moskiewskie nieprzeli­
czone stawiały przeszkody usiłowaniom dziedziców, dążącym 
do oczynszowania, pojedyńczo lub zbiorowo i że po krymskićj 
wojnie pierwsza szlachta litewska wystąpiła z podaniem o po­
lepszenie bytu włościan, zniesienie niewoli w całćm pań­
stwie i t. d.

Zdaje się, iż rząd moskiewski spóźnił się nieco ze swym 
projektem uwłaszczenia; zadługo debatowały komissye nad 
jego artykułami. Przeszło rok temu jak wybuchłe powstanie 
ogłosiło uwłaszczenie włościan w wszystkich gminach, a teraz 
dopiero odezwa jen. Berga ogłasza, że powstanie podniosło 
broń aby niedopuścić uwłaszczenia włościan i poprawy w bycie 
włościańskim. Pierwsze obwieszczenie publikowane z ambon, 
obwieszczane przed rokiem w każdćj gminie, miało czas roz- 
powszechnić się i utrwalić, mianowicie przez jego wykonanie; 
zapóźno więc teraz i napróżno wmawiać we włościan, że po­
wstańcy o pańszczyznę się biją.

Forma, w jakićj władza moskiewska ogłosiła w Warsza­
wie odezwę i ukaz, nie przyczyniła nic także do nadania jćj 
siły. Nieszczęśliwy to był pomysł. Kto zna lud nasz, może 
łatwo sobie wyobrazić, jakie na niego wywarła wrażenie na- 

! stępująca scena. Wczoraj około 10 rano wysunął się z zamku 
! orszak złożony z grupy oficerów, oddziału wojska, trębaczy 

żandarmeryi i dwóch heroldów, zjawisko średniowieczne, o któ- 
rćm czytali tu ludzie wykształceńsi, ale którego nigdy lud nasz, 
ani moskiewski w tradycyach swoich nie miał. Heroldów 
przedstawiali dwaj urzędnicy cywilni z bióra namiestnika pp. 

Pru- ; Cabański (inny korespondent Wieku f pisał Sobański) i Zło- 
dra- I taszewski; ubrani byli w kostium robiony przez noc całą w tutej-
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szćj garderobie teatralnćj. Buty palone, spodnie i kurty 
z czarnego aksamitu, toczek czarny z białemi czaplemi pió­
rami (kostium zakazany przez oberpolicmajstra), a na wierzch 
obszerne dalmatyki z żółtego atłasu, z herbami rosyjskiemi na 
plecach i na piersiach. Kalwakata ta posuwała się przez mia­
sto wśród huku trąb. Kiedy orszak stanął na placu św. Ale­
ksandra, tłum prawie wyłącznie z niższych klas złożony, ze­
brał się do kilkuset ludu. Pomiędzy widzami rozeszło się już 
objaśnienie, że ci dwaj ubrani jak komedyanci, z których je­
den, nawiasem mówiąc, nie umiał wcale siedzieć na koniu 
i za każdym prawie podskokiem chwytał się za grzywę, nie są 
komedyanci, tylko heroldowie i mają czytać ukazy. Wśród 
tych uwag odczytał jeden z owych heroldów odezwę jen. Berga, 
którą zapewne już otrzymaliście przy Dzienniku Powsze­
chnymi orszak ruszył dalćj. Została tylko gromadka ofice­
rów z pękami plakatów pod pachą i wszedłszy do stojących do­
rożek, zaczęli między lud rozrzucać egzemplarze odezwy. Na 
innych placach odbyła się ta ceremonia z równym porządkiem.

— Podajemy dzisiaj dokończenie pierwszego ukazu, doty­
czącego uwłaszczenia włościan w Królestwie.
III. O podatku z gruntów na własność przez włościan 

nabytych.
ktl. 27. W zamian na zniesione tym ukazem powinno­

ści, na korzyść dziedziców przez włościan poprzednio odra­
biane, w dobraeh prywatnych, instytutowych, fządowych oraz 
najmiłościwićj rozdarowanyćh (majoratskieb), włościanie obo­
wiązani są wnosić do skarbu (oprócz ponoszonych dotąd przez 
nich podatków i należytości skarbowych i gminnych) podatek 
z gruntu pod nazwaniem gruntowego, którego wysokość usta­
nawia się na niżćj wymienionych zasadach. Podatek ten wło­
ścianie Ópłacać zaczną od dnia 3 (15) kwietnia 1864 r. na za­
sadzie art. 34.

Art. 28. W dobrach ostatecznie według przepisów o czyn­
szowaniu uregulowanych, tak rządowych, jako i najmiłościwićj 
rozdarowanyćh (majoratskieb), na zasadzie postanowienia z d.
4 (16) października 1835 roku, nowy podatek gruntowy z ka­
żdćj osady ustanowiony poprzedzającym artykułem 27 w za­
mian za zniesiony niniejszym ukazem czynsz, oznacza się 
w stosunku dwóch trzecich części tego czynszu, jakim dana 
osada, według obowiązującego oszacowania, jest obłożoną.

Przepis ten stosuje się zarazem i do tych osad w rzeczo­
nych powyżej dobrach, które na teraz są pustkami a następnie 
przez włościan nabyte zostaną.

Art. 29. W dobrach rządowych, dotąd według przepisów 
o oczynszowaniu ostatecznie nieuregulowanych, a zarazem 
w dobrach prywatnych i instytutowych, wysokość nowo zapro­
wadzonego art. 27 podatku gruntowego, ustanawia się nastę­
pującym sposobem: na każdą wieś lub kolonię, oprócz uiszcza­
nych obecnie przez włościan podatków i należności skarbowych 
i gminnych, nakłada się każdoroczny podatek gruntowy, w wy­
sokości wyrówny wający ogółnćj sumie całego podymnego i szar- 
warkowego i całego kontyngensu liwerunkowego, według do­
tychczasowego istniejącego rozkładu z tejże wsi lub kolonii co­
rocznie pobieranego.

Art. 30. Urządzającemu komitetowi poleca się wydać nie­
zwłocznie przepisy, według których dopełniać się ma rozkład 
między pojedynczych gospodarzy tego gruntowego podatku, 
jaki na zasadzie art. 29 ua całe wsie lub kolonie nałożonym 
zostaje. Zresztą włościanom każdćj wsi lub kolonii po < gło­
szeniu im tych przepisów, pozostawia się prawo rozłożyć nowy 
podatek gruntowy między pojedyńczych gospodarzy i na 
innych zasadach atoli mocą wspóinćj prawozgodnćj ich u- 
chwały.

Art. 31. Po wsiach i koloniach mających osady, do któ­
rych przepisy ukazu z d. 26 maj i (7 czerwca) 1846 r. nieroz- 
ciągają się, lecz które z pod dobrodziejstwa niniejszego ukazu 
nie są wyłączone, osady takowe oddzielnie obłożone zostaną 
podatkiem gruntowyłn z każdego morga gruntu w tćj wysoko­
ści, jaka wypadnie z podziału ogółnćj sumy podatku grunto­
wego z całćj wsi lub kolonii przypadającego, na ogólną ilość 
morgów ziemi włościan, tym podatkiem obłożonych.

Art. 32. Włościanie, którzy w dobrach, w art. 5 wyszcze­
gólnionych, nabędą pustki niezajęte lub w rozrządzeniu dzie­
dzica znajdujące się, (art. 6) ponosić będą podatek gruntowy 
na wyżćj przywiedzionych w art. 31 zasadach.

Art. 33. Włościanie w dobrach art. 5 wyszczególnionych, 
na zupełnie odosobnionych od wsi lub kolonii siedzibach osie­
dli, obłożeni będą nowym podatkiem gruntowym oddzielnie 
z zajmowanćj przez nich osady, w wysokości art. 29 posta- 
nowionćj.

Art. 34. Włościanie nabywający grunta na własność obo­
wiązani są wnosić wyrachowany z ich osad podatek gruntowy 
z upływem każdego półrocza, w dwóch półrocznych ratach to 
jest od d. 3 (15) kwietnia do 3 (15) maja i od 3 (15) paździer­
nika do 3 (15) listopada każdego roku. Pierwsza rata tćj 
opłaty wniesioną być ma w 1864 roku w terminie od 3 (15) 
października do 3 (15) listopada.

Art. 35. Każdy gospodarz odpowiada tylko za siebie, to 
jest za regularną opłatę przypadającego od niego tylko sa­
mego podatku gruntowego.

Art. 36. Włościanie, którzy w 1864 r. nabędą pustki nie- 
zajęte lub w rozporządzeniu dziedzica znajdujące się, (art. 6) 
uwalniają się sposobem ulgi od ponoszenia nowego podatku 
gruntowego po rok 1865.

Art. 37. Zaległości podatku gruntowego ściągane będą 
według przepisów o egzekucyi podatków skarbowych.
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Art. 38. Jeśliby w dobrach dotąd nie oczynszowanych, 

włościanie jednćj wsi lub rozkolonizowani, atoli liczący się do 
składu jednćj kolonii, uznali, że przypadający od nich nowy 
p idatek gruntowy nie równo i nie odpowiednio dobroci gruntu 
na pojedyńcze osady jest rozłożony, to choćby nawet rozkład 
pierwotny dopełniony był na zasadzie uchwały zebrania (art. 
30), będą mieli prawo, w przeciągu lat sześciu od daty ogło­
szenia tego ukazu, prosić o szacowanie wszystkich osad we­
dług ilości i jakości gruntów. Tego rodzaju prośby nie inaczśj 
podawane być mogą jak tylko na zasadzie uchwały zebrania 
gromady, zapadłćj większością dwóch trzecich głosów wszyst­
kich włościan, przynajmnićj trzy morgi gruntu posiada­
jących.

Art. 39. Przy takowóm oszacowaniu, suma całorocznego 
gruntowego podatku, ze wszystkich osad wsi lub kolonii przy­
padająca, ani podwyższoną, ani zmniejszoną być nie może.

Według jakich przepisów i przez kogo takie oszacowanie 
na prośbę włościan dopełnione® być ma, urządzający komitet 
ustanowi.

Przepisy dodatkowe.
Art. 40. Ukaz niniejszy obowiązuje od dnia jego ogłosze­

nia i rozciąga się na wszelkie dobra przez włościan osiadłe, 
a w tćj liczbie na dobra wydzierżawione, chociażby kontrakty 
dzierżawne zawarte były przed 26 maja (7 czerwca) 1864 roku 
i chociażby czas ich trwania jeszcze nie upłynął.

Art. 41. Jeśliby między dzierżawcą mającym według kon­
traktu prawo do użytkowania z powinności włościańskich obe­
cnie zniesionych, a dziedzicem dóbr, nieprzyszło do ugody co 
do zmiany warunków dalszćj dzierżawy, to dzierżawcy pozo­
stawia się prawo żądać rozwiązania kontraktu na pozostający 
do wytrzymania czas dzierżawy. Przepis ten nie stosuje się do 
takich kontraktów dzierżawnych, w których wyraźne poczy­
nione są zastrzeżenia, na przewidywany wypadek obowiązko­
wego wykupu powinności.

Art. 42. Wszelkie postanowienia, o ile z niniejszym uka­
zem okażą się niezgodne, uchylają się.

Art. 43. Rozwinięcie tego ukazu na zatwierdzonych za­
sadach i rozstrzyganie wszel-ich z niego wyniknąć mogących 
wątpliwości wkłada się na urządzający komitet. Wykonanie 
zaś tego ukazu, który w D ienniku Praw niezwłocznie zamie­
szczonym być ma, namiestnikowi w Królestwie, urządzającemu 
komitetowi i innym władzom, w czem do którćj należy, poru- 
czoaera zostaje.

Dan w Petersburgu dnia 19 lutego (2 marea) 1864 r.
(podpisano) Aleksander.

Przez cesarza i króla, minister sekretarz stanu, w zastępstwie 
towarzysz ministra, (podp.) W. Płatonow.

— Ukaz moskiewski o urządzeniu gmin wiejskich, będący 
drugim z kolei w owych czterech ukazach tyczących się sprawy 
włościań-k ćj, których dążność wskazaliśmy, a których ogło­
szenie odbywa się w Kongresówce od 6 t. m., brzmi po opusz­
czeniu wstępu jak następuje:

Art. 1. Ukaz niniejszy rozciąga się wyłącznie na gminy 
wiejskie. Dla gmin miejskich osobnę przepisy wydane zostaną.

Art. 2. Podział na gminy zachowuje się czasowo tenże 
sam, jaki według zasad ukazu z dnia 3 (15) marca 1859 roku 
zaprowadzony został.

Art. 3. Projekt nowego podziału Królestwa na gminy, do 
nowych potrzeb kraju zastósowanego celem ulepszenia miej- 
scowój administracji, urządzający komitet w Królestwie spo­
rządzi. Z mim atoli to nastąpi, rzeczonemu komitetowi nadaje 
się władza zarządzać drogą administracyjną, wszelkie takie po­
jedyncze zmiany w dotychczasowym podziale gmin, których za­
prowadzenie za pożyteczne i zgodne obecnie z dobrem rolni- 
czćj ludności uznanem zostanie.

Art. 4. Każda gmina wiejska składać się ma:
1) z wiosek i kolonii przez włościan wszelkiego nazwania

osiadłych; ,
2) z folwarków i dworów dziedziców i innych właścicieli 

ziemskich.
Art. 5 Wioski i kolonie tworzą oddzielne gromady na 

zasadach poniżćj wyłożonych w artykułach 97 i 98.
Art. 6. W gminach i gromadach wioskowych, administra- 

cya interesów gminnych i gromadzkich, powierza się zebra­
niom gminnym i gromadzkim oraz osobom przez takowe ze­
brania wybranym.

Art. 7. Od udziału w zebraniach wyłączają się: 1) zosta­
jący pod śledztwem lub pod sądem za przestępstwa lub wykro­
czenia, pociągają za sobą utratę wszelkich szczegółowych praw 
i przywdejów obwinionemu służących, i 2) osoby oddane za 
wyrokiem sądowym pod dozór policyi.

Art. 8. Osobom nie mającym z mocy przepisów wyraźnego 
prawa uczestniczenia w czynnościach zebrania nie tylko nale­
żeć do jego obrad, ale nawet być na nich obecnemi zabrania 
się. Za naruszenie tego pod sąd oddani zostaną.

Osoby do zastósowania i do dop łnowania wykonania ni­
niejszego ukazu, oraz wszelkich innych postanowień p włościa­
nach, z woli rządu powołane, mogą znajdować się na zebra­
niach, ilekroć tćj ich obecności włożone na nich obowiązki wy­
magać będą.

Art. 9. Zebrania mogą obradować i wydawać uchwały, 
tylko w przedmiotach w zakres ich atrybucyi z mocy niniejszego 
ukazu wchodzących. Gdyby zwołanie zebrania nastąpiło sa­
mowolnie, przez osoby do tego prawem nieupoważnione, lub je­
śliby narądzano się i wydawano uchwały w przedmiotach po 
za obrębem rzeczonyeh atrybucyi będących, to w takich razach 
uchwały takie zebrania poczytują się nieważnemi, a osoby, któ- 
reby w wydaniu ich udział miały lub któreby samowolnego 
zwołania zebrania dopuściły się, stósownie do ważności przed­
miotu: lub ulegną karze przez naczelnika powiatu wymierzonćj, 
lub pod sąd oddane zostaną, na zasadzie wydać się mającćj 
osobnćj w tćj mierze instrukcyi.

Art. 10. W ciągu trwania w Królestwie Polskićm wojenno- 
policyjnego zarządu, szczególne staranie o zaprowadzenie i na- 
1 żvty bieg wiejskićj administracyi, wkłada się na miejscowych 
wojennych naczelników. Wojennym powiatowym naczelnikom 
nadają się czasowo wszelkie prawa, mocą niniejszego ukazu,

gubernatorom i naczelnikom powiatowym i cywilnym służące. 
Tym z-ś ostatnim poleconem zostaje, we wszelkich czynno­
ściach wiejskich administracyi, ulegać w zupełności kierunkowi 
i rozporządzeniom wojennych miejscowych naczelników i ża­
dnych kar bez ich decyzyi na urzędniku w wiejskich nie wy­
mierzać.

7. Organizacya administracyi gminni).
A. O składzie administracyi gminaćj.

Art. 11. Administracyą gminy składają:
a) Zebranie gminy;
b) wójt gminy, jeden na gminę; j
c) sołtysi; i
d) sąd gminny z ławnikami.
Oprócz tego, w razie uznanćj potrzeby, gminy mogą mieć 

osobnych pisarzy gminnych, poborców podatków, inspektorów 
szkółek i szpitali, gajowych, stróżów pól gminnych i innych 
ekonomicznych oficjalistów.

Art. 12. Na miejsce zbierania się zebrania i sądu gmin­
nego, wyznacza się wieś w pośrodku gminy położona, lub za­
sługująca na pierwszeństwo przewagą ludności, albo korzy- 
stnem swem pod względem handlowym i przemysłowym, po­
łożeniem.

B. O zebrania gminy.
Art. 13. Zebranie gminy składa się ze wszystkich pełno­

letnich gospodarzy gminy, bez różnicy wyznania, posiadają­
cych w jćj obrębie, prawem osobistćj własności, przynajmnićj 
trzy morgi ziemi. Do składu zebrania gminy nie wchodzą 
miejscowi sędziowie pokoju, duchowni i urzędnicy policji po- 
wiatowćj, choćby nawet byli posiadaczami gruntów w obrębie 
gminy w oznaczonćj powyżćj ilości.

Art. 14. Zebrania gminy zwoływane będą z obowiązku 
cztery razy do roku w terminach jakie urządzsjący komitet 
oznaczy. Oprócz tych zwołań zwyczajnych, wójt gminy zwo­
łać może zebranie w każdym innym czasie, ilekroć w intere­
sach gminy zajdzie potrzeba.

Art. 15. Pierwszeństwo na zebraniach gminnych i utrzy­
manie na nich należytego porządku do wójta gminy należy. 
Atoli w czasie wyborów na wójta gminy, lub w razie roztrzą­
sania rachunków wójta gminy z powierzonych mu funduszów, 
ustępuje on pierwszeństwo w zebraniu jednemu z sołtysów, na 
którego między nimi nastąpi zgoda, lub w razie przeciwnym, 
najstarszemu z nich wiekiem.

Art. 16. Do atrybucyi zeznań gminnych należy ca na­
stępuje:

a) wybór wójta gminy, ławników, pisarza i innych urzę­
dników, których wybór według artykułu 11 do zebrania na­
leży;

b) uchwały we wszelkich interesach gospodarczych i in­
nych całćj gminy dotyczących;

c) środki opiekuńcze, oraz urządzenie szkółek gmin­
nych ;

d) ustanowienie i rozkład składek gminnych i ciężarów, 
odnoszących się do całćj gminy;

e) sprawdzenie działań i rachunków osób z wyboru gminy 
urzędujących;

f) rozporządzenie nieruchomym majątkiem całćj gminy 
w użytkowaniu wspólnćm wszystkich jćj mieszkańców będącym, 
jako to: gruntami odłogiem leżącemi, lub w pastwiska obró- 
conemi itp.

g) wybór pełnomocników do interesów gminy;
h) wyrzeczenie we wszelkich takich przypadkach, w któ­

rych na zasadzie ogólnego prawa lub według szczególnych 
o włościanach postanowień, lub tćż w skutek pojedyńczych 
rozporządzeń rządu, zajdzie potrzeba, czy to zgodzenia się na 
co całćj gminy, czyli tćż jćj wyrzeczenia.

Jeźliby dla jakichbądź powodów zebranie gminy nie spo­
rządziło w swoim czasie rozkładu ciężarów skarbowych i gmin­
nych między mieszkańców gminy, to w takim razie wójt gminy 
uprzedzi najprzód zebranie, że on sam rozkład ten sporządzi. 
A jeśli i to nie odniesie skutku, to wówczas wójt gminy razem 
z ławnikami i sołtysami i pod wspólną ich odpowiedzialnością 
rozkład wspomniony niezwłocznie sporządzą i wprowadzą 
w wykonanie; o czćm wójt gminy naczelnikowi powiatu przy 
dołączeniu kopii rozkładu doniesie.

Art. 17. Uchwały zebrania gminy, wtenczas tylko stają 
się ważnemi, kiedy zapadną pod przewodnictwem wójta gminy, 
lub jego zastępcy sołtysa (w przypadkach art. 15 przewidzia­
nych) i w obec najmnićj połowy gospodarzy, prawo głosowania 
na zebraniu mających.

Art 18. Uchwała następuje jednomyślnością lub większo­
ścią głosów, według zdania tćj części gromady, która choć je­
dnym głosem część drugą przeważy. W razie rozdzielenia się 
zebrania na dwie równe części, większość pozostanie przy tćj 
połowie do którćj wójt się przyłączy.

Art. 19. Każdy z głosujących wyżebraniu, jeden tylko 
głos mieć może.

Art. 20. W sprawach tyczących się rozporządzenia nie­
ruchomą wspólną gminy własnością i z którćj użytkują wszyscy 
gminy mieszkańcy, czyliby chodziło o zamianę czy tćż o pegre- 
gacyą gminnych gruntów itp., potrzebną jest koniecznie zgoda 
przynajmnićj dwóch trzecich wszystkich gospodarzy gminy 
prawo głosowania na zebraniu mających.

Art. 21. Uchwały w sprawach ważniejszych, zapisują się 
do księgi, a między innemi: uchwały zw przedmiotach artyku­
łem 20 objętych; tudzież uchwały na znaczny przeciąg czasu 
obowiązywać mające i nakoniec takie których zapisania ze­
branie wyraźnie zażąda.

Z teatru wojny dowiadujemy się przez Dziennik Po­
wszechny, że dnia 29 lutego pojawił się w powiecie łęczy­
ckim na granicy od Kutna oddział powstańczy kilkudziesięciu 
ludzi liczący, przeciw któremu wyruszył moskiewski podpuł­
kownik Rentow. Korespondent zaś warszawski piszo do 
Wieku, iż podróżni przybywający z rozmaitych stron kraju 
spotykali w wielu miejscach świeżo uformowane hufce naro­
dowe, mianowicie w Piotrkowskićm, Wieluńskićm i Opoczyń- 
skićm. O potyczce w lasach szczecińskich donoszą do

Chwili, iż była stoczoną przez oddział konny Zaręby, towsl 
sądzić można ze strat moskiewskich, które w tćm starciu jkrai 
znaczne, zdoje się, że oddział polski odniósł tutaj zwyCj, gane 
Przecież zbywa na dokładnych szczegółach. Wreszcie, { wj 
helskićm pojawił się znaczny i dobrze uzbrojony oddjjde < 
wstańczy pod wodzą Roli. “ ¡¡rzą

O bojach stoczonych w lutym w S a n d o mirsicudz’ 
i Krakowskićm, które raport moskiewski wspoj»jąvs 
przez nas, jak zwykle, zupełnie kłamliwie przedstaw^ , jai 
Wiek, co następuje: ’ cał

Bardzo długo dzienniki urzędowe moslsiew3kiepego 
ezały zupełnie o potyczkach w Sandomirskićm i Krako, iiow 
stoczonych w lutym, jak dotąd milczą o utarczkach za ii, 
w Augustowskićm i Kaliskićm; doniesieniom nawet o »ula 
w Sandomirskićm zadawały fałsz, a wspomniały jedynie ie. 
tyczce stoczonćj w Opatowie w nocy z 21 na 22 Ilono 
W tćm naraz w Dzienniku Powszechnym zlOppo' 
czytamy buletyny o całym szeregu potyczek zaszłych »u okol 
wyprawy przedsiębranćj przez wszystkie załogi moskie ist 
w tćm i Krakowskićm województwie między 20 a 28 li cy, i 
o którćj to wyprawie w swoim czasie donosiliśmy. Dhjtrud 
widać czasu potrzebowały kancelarye moskiewskie dla 
nia zwycięzkich buletynów. Buletyny te jednak potwier 
mimowolnie doniesienia o kilku utarczkach, o których r 
organ moskiewski milczał. uit

Raporty te moskiewskie donoszą, iż w dniu 21 
(w którym to dniu, jak pisaliśmy dawnićj, blisko 10,00ia ® 
nierzy moskiewskich ruszyło z różnych stron ciągnąc d i(W 
kowo ku Cisowu, gdzie, jak im doniesiono, miałbyś ®pz 
stanowisk sił jen. Bosaka) wyruszyły trzy kolumny n¡® ¡ 
skie z Radoszyc, Końskich i Szydłowa pod dowództwe#818- 
kownika Nilsona; z Kielc wyszedł silny oddział pod do“ 
twem jen. Czengierego i słabszy pod dowództwem major lce 1 
miota, posuwając się pierwszy przez Daleszyce, drugi8' 
Bodzentyn; z Wodzisławia i Jędrzejowa wyruszyły dwit 
mny pod dowództwem pułkownika Ernrotha, z Miecho. ■ 
ciągnął oddział podpułkownika Daniłowa, a z Chmielnik™ 
jora Będkowskiego: wszystkie dążyły różnemi drogar“’ 
środkowo do Cisowa. Raport moskiewski twierdzi, żer . 
cześnie wszystkie oddziały polskie poszły z Cisowa na 0 
a tu się myli, gdyż na Opatów poszła tylko dywizya ki. 
ska pod dowództwem pułkownika Topora, i pochód swój “ 
śnićj rozpoczęła, niż wyruszyły oddziały moskiewskie; d 
zaś sandomirska pod dowództwem jen. Bosaka pif 
w lasy Iłżyckie, jak to pisaliśmy. Raport moskiewski n 
sujejuż walki w Opatowie, lecz mówi, iż jak tylko jen. , 
giery dowiedział się 22 lutego rano o ataku na Opató 
natychmiast rozkaz swym kolumnom śpieszyć na porno 
dze moskiewskićj wtém mieście; a dążąc tam, spotkał si 
nym oddziałem moskiewskim pułkownika Zwierowa. 1 
łączone kolumny moskiewskie starły się, według ich r 
niedaleko Łagowa z oddziałem polskim Łady, 
z Opatowa, a do trzystu ludzi liczyć mającym, z którji 
nastu miało zginąć w starciu, a piętnastu miano zabrać 
woli. Raport ten moskiewski utrzymuje dalćj, że dcii 
tego zdarzyło się kilka potyczek, w których miano zab 
300 w niewolą, jak twierdzi, czemu raport z drugićj 
wprost zaprzeczał. Straty swoich nie podaje raport m< 
ski, natomiast donosi, że pułkownika Topora, — ktor 
wiadomo był ranny w boju w Opatowie i po zoili 
wsi niedaleko tego miasta, — wziął w niewolą^ 
cznik Manderstern, a ranny pułkownik Topor został 
zajutrz powieszony przez jenerała Czengierego w 
Fakt ten nie potrzebuje objaśnienia. Dalćj raport Czet )m’ 
donosi, iż przeszedłszy lasy Cisowskie, witosławskie, szl|ynu 
skie, kolumny moskiewskie skierowane zostały: jednef , 
radostowskie, drugie w staszowskie, trzecie w opecz ‘ 
zkąd powróciły na swoje stanowiska 28 lutego. We' ¡nd 
kich tych bojach i zwycięstwach strata ze strony |a 
nosić miała, według ich raportu, jednego ranionego g). 
gowca z pułku smoleńskiego. . tóre<

Następnie raport Czengierego przyznaje, że je» ¿ ' 
przez lasy iłżyckie i Zwolińskie poszedł w 400 ludzi i tna(; 
radomski, a tu przypomnimy doniesienie od drugićj 6“ 
obie dywizye sandomirska i krakowska ałączone w 8 fZa,
życkich 23 lutego, rozdzieliły się zaraz 24 lutego na
lumn, które w różnych pociągły kierunkach; tnożepib 
dna kolumna poszła w Radomskie. Raport moskie?- 
daje, że przeciwko nićj wyruszyły dwie kompanie> tatl 
moskiewskich z Kozienic i ze Zwolenia, lecz o rezul«» 
prawy nie mówi. Natomiast donosi o dawniejszej i 
jaką stoczyć miał porucznik Asiejew 20 lutego z * 
konnym Daniszewskiego, za wsią Boro w o po drugw 
rzeki Chodczy, gdzie, według raportu moskiewskiego. jyst 
polski miał być zniesiony, 17 poległo, 19 wzięto a° 
a Moskale żadnćj mieli nie ponieść straty. TynK28 
domość od drugićj strony donosiła, iż w tamtćj okolicy ¡Qje 
polski odniósł zwycięstwo.

O ruchu zbrojnym w Lubelskićm i usposob®^, 
ścian w obec grabieży moskiewskićj pisze koresponde" ¡nac 
ski do Chwili: , jlane

Nadeszły świeże wiadomości z Lubelskiego. " ? «¡1 
jęci ciągle wycinaniem przerębów w lasach i to na ą (j0 

Przeręby te w dosyć bliskich stosunkowo #kimiar.
jeden od drugiego, mają po ośmnaście sążni szeroKcs o
można ich linią odbywać szarże całemi szwadro“8. ty Z( .a-.««« lobPrzeręby te są połączone z sobą poprzecznemi w^5Z?zC¡
czątku chciano użyć włościan do wycinania drzewo A ^Jtciw
ich do tego całemi gromadami. Włościanie je°“’J ngli 
w tćm niszczeniu lasów wielką dla kraju klęskę, » aó 
two da się powetować, odmówili swćj pomocy i ocltą.Jttis’isttwo aa się powetować, oamowiu swej pomocy ‘ v“, 'as! 
użyć wojska w znacznćj liczbie do tćj pracy, uua"
______ x__i______ a .czy upatruje bogactwo kraju w obfitości lasu; a.c*£ipi Tg 
się tego z zasad ekonomii politycznćj, to codzie““ g, 
uczy go użyteczności drzewa i daje mu miarę praW. i (jj.’ uczy go użyteczności drzewa i daje mu miarę prawi;''!(?). 

i tości lasu. To tćż tak ogromne tychże niszczę0i - 
’ ofiarą padły właśnie na wielomilowćj przestrzenir
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rębv towskie, parczewskie, puchaczowskie itd., uważa on za 
starci, ikradztwo, do którego ręki przyłożyć nie chce pomimo 
ZWJ 5auego nakazu. Co więcćj, włościanie nie chcą nawet 
izcfe, f wyrąbanego już, zalegającego przeręby drzewa, chociaż 
odda ile oddają im je na własność, byle tylko takowe z miej- 

przątnęli- Włościanie nie chcą nigdsie korzystać z tego 
mirs cudzéj własności, skutkiem czogo ogromne masy drzewa
MpoB iją wszystkie linie przerąbnne; łatwićj było bowiem wy­
łoi) jak uprzątnąć bez pomocy włościan taką ilość drzewa.

' ! cala praca połączona z takićm wyniszczeniem bogactwa 
wskie tego sta^a dla, Moskali bezużyteczną, gdyż przeręby 
rakoi aione stosami drzewa zalegającego je we wszystkich kie- 
:h z, cb, bynajmnićj nie są przydatne ani do przechodu wojsk 
t o j ułatwienia przeglądu lasów, w którym to celu były wy- 
¡dynię i?.
221 (unoszą także o zebraniu się w Lubelskiém nowego od- 

z 10* powstańczego pod dowództwem Roli, oddział ten ma li­
ch si około 500 ludzi nie źle uzbrojonych’ między któremi sto 
noski, i stu kosynierów. Są to w glównćj części dawniejsi po- 

28»cy,którzy wciągu zimy śród ostrych mrozów przebywszy 
Dhtradów, rozpuszczeni tymczasowo na kwatery, przy po-

3 dhiîjszéj i cieplejszéj porze powrócili do obozu.

S GALICYA.
1 haków, 12 marca. W dn:u wczorajszym miała miejsce 

u 21 tazna rozprawa w procesie jenerała Kruszewskiego i p. 
10 « ta Skarżyńskiego. Prokuratorya wnosiła uznanie obu 
nnCC ionych winnymi zbrodni naruszenia spokojności publicz- 

> w rzez popieranie powstania w Królestwie Pulskiém z § 66 
,yipi skazanie pierwszego na półtora, drugiego na jeden rok 
Izt^aia. Wyrok, którego ogłoszenie dla spóźnionćjporyodłf- 
iOj jjodnia dzisiejszego, skazuje obydwóch oskarżonych na 3 
msjoi Ie® więzienia. Tak prokuratorya jak oskarżeni założyli 
drugiŁ
(dw NIEMCY.
æi"^mnkfnrt, 12 marca. Na dzisiejszćm posiedzeniu bundes- 
10 DI Bawarya postawiła wniosek o uznanie ks. Augustenbur- 
re*aE). Oba mocarstwa wielkie żądają odroczenia głosowania 
’ A' dział zda szczegółową sprawę w tćj kwestyi. Bawarya

,\ia trudności w tym względzie. Wnioseksaskowirtem- 
'A io zwołanie stanów holzackich, jako tćż wniosek hano- 
. i względem niemieckich okrętów zajętych przez Danią 

_a ’ | izśdo odpowiedniemu wydziałowi.

FRANCY A.
0J u toyi, 10 marca. Pan Emil Girardin w P r e s s i e wystę- 

o przeciwko kandydaturze pp. Carnot i Garnier-Pagès, dla 
P1 ° e popierali politykę S i è c 1 a, który codziennie w różny 

l) domaga się zbrojnéj pomocy Francyi dla Polski. Po-
• V t| wdany przez p. Girardin przysłuży się właśnie do wyboru 

c lnów. Si ecie obu popiera, Opinion nationale p.
A® ii p. Tolain. Ten ostatni, rękodzielnik paryski, w spra- 
tr'ć »Iskićj oświadczył s’ę za polityką Opinio n, a więc za 
0nj, tą pomocą dla Polski. Wszystkie inne kandydatury nie 

} nadziei zwycięstwa. Umarł nagle prokurator Cordoën, 
nM ^stępował przeciw czterem Włochom oskarżonym 
it bi bn?m za zamac^ na żJcie cesarza. Rozeszła się pogło- 
lttli która się co miesiąc powtarza), że Moskale ściąg ją zna- 
z08j 8>ły (zkądby je wzięli) nad granicą besarabską, w skutek 
A i Turcya wzmacnia załogi w Bułgaryi. Przybył tu ks. 

it koburski i mieszka w hotelu poselstwa koburskiego. 
jego w Paryżu niektóre dzienniki bezzasadnie łączą

-¡zg* &ią o utworzeniu neutralnego państwa niemieckiego. Nie 
j' „ ®o dotąd na pewno kiedy arcyksiążę wyjedzie ztąd do 
^dne^"-

0|J ~ Numer 3 urzędowego dziennika w Kochincbinie fran- 
yye^jp. t. CourrierdeSaigon nadszedł statkiem poczto- 

Wjskim. Zawiera on naprzód rozporządzenia kontrad- 
ne- t delà Grandière, naczelnego dowódzcy wyprawy. Jedno 

’ a stanowi o tymczasowym składzie zebrania doradczego, 
jei, Mp należeć będzie także komendant wojskowy, naczel- 

j „ dyrektor administracyi cywilnój i naczelnik sekretaryatn 
i; gtr rnaUra, jako sekretarz zebrania doradczego. Iuner iz- 
J ¡51 łdzenie reguluje podatek ryżu w Paryżu. Dziennik urzę- 
iati'?aff’era następnie obszerny artykuł rozumujący o korzy- 
e pfi, ^olouizacyi Kochinchiny, którą zowie „jednym z pr je- 
ijpt/Mmądrzćj pomyślanych nieszczęśliwego Ludwika XVI. ‘ 
e jj,ler kończy się inseratami o restauracyach, kawiarniach, 
„IW ‘ farmacjach. Między innemi anonsuje się tam jakaś
: ^'„crémerie parisienne.“ Kocbinchina się cywilizuje.
; od- p. .
pój! rarJz 11 marca. Dwór przybrał żałobę z powodu śmierci 
go, j affarskiego. Dla tego nieodbędzie się w Tuileryach 
jo i J3t.oś® przysposabiana dla arcyksięstwa ; również dla tego 
za« !} e^z? dziś cesarz z arcyksięstwem wielkiéj opery, jak 
licj'] 0 DaPi8ano w programie. Siècle wyraża się dziś przy- 

Za kandydaturą p. Bancel w 5 obwodzie wyborczym 
d'e jbih' P’ Bancel mieszka w Brukseli i był członkiem 
¡eut Rdzenia prawodawczego. Kardynał Bonnechose zażąda 

■ &cie wytoczenia procesu p. Renan, którego „Życie Jezusa“ 
i8SC?e tysiącach popularnój edycyi rozeszło się w dwóch 

Sesyą ciała prawodawczego ma być znowu przedłu- 
,?? 6 niaia. Od tygodnia przyjmują ochotników do ma- 
A co kilku lat niebywało. Minister wojny nie dozwo- 

0~no wydawać urlopu żołnierzom. Telegram zSztokolmu 
zdaje się pochodzić raezéj z Petersburga donosi, że Ro- 

1 A (w °læc kogo?) wystawić 150,000ludzi na-
nak A Szwecji, w razie jeśliby Szwecya sprzymierzyła się 
ófS A'1 Francyą. Zdaje się, że Rosy a wyseła wojska swe 

’’¡Mc'1 kesarakską granicę raczćj na papierze niż w rze- 

ćti WŁOCHY.
Piszą ztąd do Köln. Z tg.: „Gari- 

się zamianować naczelnikiem węgiersko-pol- 
z Kaprery, 

ońska ga-

h>yn, 10 marca.
,zl (A- s’8 Zaunanowac naczelnikiem wę
w it,? ?- ich ochotników, wyjechał potajemnie 

zi-. o tej chwili nie wie, dokąd się udał.“ Koli

zeta drukuje słowa powyższe rozstawnemi czcionkami, cho­
ciaż korespondent sam oświadcza, że „z zastrzeżeniem zwy- 
ltlćm pßdßje tg wiadomość, którćj ważność, gdyby się stwier­
dziła, każdemu jest jasną.“ Korespondent donnśla się, że 
wiadomość, którą on odebrał, ma zapewne także gabinet tu- 
ryński, że z tego powodu wielka obawa powstała w kolach 
rządowych.- Korespondencja ta jest nieco za niezgrabna, aby 
jćj można wierzyć, nie czekając na stwierdzenie, podanćj 
przez nią wiadomości z innych źródeł. Do Italie piszą z Nea­
polu 4 bm., że minister wojny nakazał tam zakupić 10.000 
mułów dla pociągów. Również rozporządzono zakupić 45,000 
metrów szarego sukna, którego dawnićj rząd kupić nie chciał 
dla tego, że było pomięszane z bawełną. Italie donosi także, 
iż król portugalski przyobiecał Wiktorowi Emanuelowi 10,000 
żołnierzy na przypadek, iżby prowokacje austryackie zmusiły 
go do wyruszenia w pole. Gazzetta militare donosi, że 
w fabryce broni w Cariggero, pod Secco, pracują nad znaczną 
ilością rewolwerów wedle najnowszych i najlepszych wzorów. 
Oficerowie włoscy będą mogli nabywać ich za cenę bardzo 
niską. Gazetta delle Romagne pisze, że w tych dniach 
nadeszła do Banonii znaczna ilość rynsztunku wojennego, któ­
rego część tam pozostanie, drugą część zaś powiozą do Ferrary 
i Aukony.

Korespondent tutejszy do Patrie utrzymuje, że w skutek 
fałszywćj wieści rozgłoszonćj o śmierci Piusa IX. zebrała się 
w Turynie rada ministrów pod prezydencyą króla, na którćj 
miano uchwalić wysłanie do Paryża noty, z żądaniem, aby po 
zgonie dzisiejszego papieża lud rzymski powołany został do 
wolnego objawu swych życzeń. Nota powyższa miała już 
odejść, albo tćż odejdzie bezzwłocznie. Zapewniają, że jedno­
cześnie ministeryum miało polecić uwadze cesarza petycyą po­
daną przez komitet narodowy i wielu obywateli rzymskich do 
dowódzcy załogi francuskićj jenerała Mi ntebello z prośbą, aby 
zajął się bezpieczeństwem miasta, które od jakiegoś czasu 
stało się teatrem nocnych rozbojów, kradzieży i morderstw, od 
których niedołęstwo policyi rzymskićj zasłonić go nie może. 
Król Wiktor Emanuel 15 bm. ma wyjechać do Toskanii, lubo 
Italie twierdii, że kroi Turynu przed 3 kwietnia nie opuści, 
a udając się do Florencyi pojedde przez Mediolan. Jenerał 
Menabrea odjechał na linią Mineio, z poleceniem zwiedzenia 
tamtejszych warowni. Jenerał Cialdini, którego przyjazd do 
Turynu dał powód do pogłosek wojeunych, wedle twierdzenia 
niektórych przybył tylko aby wziąć udział w rozprawach izby 
poselskićj.

DANIA.
Veile, 11 marca. W skutek częstych zaczepek ze strony 

osób cywilnych na żołnierzy austryackicb rozkazał Gablenz 
mieszkańcom tutejszym wydać osobiście wszelką broń i amu- 
nicyą._________ __________ ______

Ostatnie wiadomości.
— Z teatru wojny donosi Wieko ukazaniu s;ę świe­

żego oddzialku w Olkusk ćm, jakotćż o poticzce, którą jeden 
z hufców jenerała Bosaka stoczył w okolicy Włoszczowy. 
Pogłoska o ranieniu jenerała szerzona w Krakowie, okazała 
się zupełnie fałszywą. Hufce polskie wSandumierskióm 
osłabione nieco fjrsownemi marszami, miały się wzmocnić 
świeżemi posiłkami.

— Wielki kjążę Konstanty ma przybyć do Wenecyi 16 
marca, cesarski pałac tamże zostawiono na jego rozkazy. 
Zjazd cesarza z wielkim księciem w Wenecyi uważają za rzecz 
pewną.

L o n d y n, 13 marca. Z Kopenhagi drogą ur/ęd iwą do­
noszą: Nieprzyjaciel wkroczył wczoraj o godzinie 8 wieczorem 
do Aarhuus. Dziś zaszła na Suudewicie mała potyczka.

Kołdynga, 13 marca. Duńska piechota w Aarhuus 
wsiadła na okręty udając się do Fredervcyi, konnica zaś udała 
się do Viborga. Gablenz powrócił do Veile.

Hamburg, 14 marca. Hamb. Nachr. zawierają ko­
respondencją z Veile, wedle którćj w czwartek i piątek z po­
wodu napadu na wojsko stracono cztery osoby cywilne.

Straty poniesione i rzez A ¡stryaków w potyczce zaszlćj 
8 bm. wynoszą ogółem 108 ludzi.

Wiadoraeści miejscowe i potoczne,
Poznań, 14 marca. Z polecenia najprzewielebniejszego arcypaste- 

rza przedsięwzięto odnowienie wiekiem nadpsutej i sczerniałej fa­
sady kościoła farnego Budowniczy p. Cybulski wzniósł olbrzymie ru­
sztowanie i przewodniczy pracy, która do maja ma być ukończoną. 
Tymczasowo komunikacya wozów i pojazdów około fary jest zam­
kniętą.

— Odbieramy list od p. Stanisława Mikulskiego z Przygodzic 
w Odolauowsfeiem, tój treści:

,Aby przyjaciół i znajomych moich tak tutaj jak w Królestwie 
nie pozostawić w krzywych i nieuzasadnionych o mnie domysłach, 
oświadczam niniejszóm, śe obecnie nie służę w wojsku pruskiem, śe 
zatórn już z tego powodu nie mógłbym być owim podoficerem, o któ­
rym była mowa w korespondencji z powiatu odolanowskiego w nr. 56 
Dziennika Poznańskiego. Znąjący mnie dobrze, będą przeko­
nani, że do misyi tego rodząju jestem niezdatny. Stanisław Mi­
kulski z Przy godzić w OdolanowBkiem.“

Koźmin 10 marca. Po naszym miasteczku obnosił dzisiaj sługa 
miejski Gajewski, jakieś dla mnie niezrozumiałe, bo tylko w niemiec­
kim języku litografowane podanie a może nawet adres jak się domy­
ślam z tytułu, pod datą Koźmin, Posen 6 Marc 18 ,4. a że i mnie ono 
do przeć ytauia i podpisu wręczono, nie mało mnie tem zaambaraso- 
wano; podania to czy adres treści umie niewiadomej, jak s ę zdsje, 
charakter urzędowy mające, wnosząc z mojej osoby bez udziału oby- 
wated przy zredagowaniu, do podpisu przedkładają, a Polakom je­
szcze w niezruzumiałera dla nich języku. Pośrod podpisów znalazłem 
nazwisko p. Gliszczyńskiego, nadto podpisy włościan Polaków jak W. 
Kuberski z Wałkowa i Leciejewski z Czarnego sadu, którzy to samo 
pismo w imieniu gminy swojćj podpisali, ja z mój strony odmówiłem 
podpisu.

Trzemeszno, 9 marca. W dniu 3 bm. siedział na ławce oskar­
żonych ksiądz Zajęcki, proboszcz z Wilatowa w tutejszym sądzie, za 
wystawienie chorągiewki biało-czerwonćj na kościele w Wilatowie. 
Wiadomo każdemu katolikowi, że kiedy jest rocznica poświęcenia ja­
kiego kościoła, iż przez 8 dni bywa chorągiew wywieszona na znak 
radości Tak samo było w Wilatowie; od dnia 18 listopada do 25 li­
stopada była rzeczona chorągiewka wywieszona. Burmistrz tamtejszy 
sam dawuiój takową nieraz na wieży wywieszał, będąc jesreze chłop­
cem. Teras przecież spostrzegłszy rzeczoną chorągiewkę, wezwał ks.

Zsjęckiego, aby ią natychmiast zdjąć kazał. Ale ks. Zaięcki dał od­
mowną odpowiedź odwołując się na przedawniony zwyczaj. W skutek 
tój odmowy p burmistrz oddał sprawę tę prokuratorowi, k ór* na 
mocy § 93 kodeksu karnego wytoczył proces wzmiaukowan-mu księ­
dzu; lecz po wysłuchaniu świadków, że rzeczona chorąg ewka od 20 
lat wywieszoną co rok bywał» w czasie rocznicy poś«ięcenia ko­
ścioła , prokurator cofnął skargę , a sąd wyrzekł, że proboszcz jest 
niewinny.

Gniewkowo, 10 marca. Pis?ą ztąd do Kreuz Ztg.: „Kompania 
załogującegi tutaj nad granicą Królestwa Polskiego b talionu fizyiie- 
rów 21 pułku piechoty pomor.kiój znalazła dzisiaj przy odb-ciu rewi- 
zyi w Plonkowie (?) następującą broń i amunicyą: 2 działa 3-funtowe 
(bez lawet), 33 pistolety, 23 sztućce, tyleż kordelasów, 15 rewolwe­
rów, 1 karabin i 3000 kapiszonów. Wszystkie te przedmioty były za­
kopane.“

Pleszew, 10 marca. Donoszą ztąd do Pos. Ztg, że p. burmistrz 
Hautziuger, który udał się przed niedawnym czasem do Szlezwiku, 
pozostaje tamże jako pomocnik przy komisarzach cywilnych. W po­
niedziałek zeszły udał się landrat tutejszy p. Gregorowius z pułko­
wnikiem Bredowem i odpowiednią liczbę wojska do lasów rzeg miń­
skich, gdzie po dokładnem przeszukaniu odkryto podobno miejsce sta­
rannie obłożone darnią, pod którą opakowane w słomę, ale już mocno 
zardzewiałe znaj powały się 43 ciągnione karabiny. Dnia 8 b. m. dano 
znać pułkownikowi Bredow, że w gaju po za kościołem w Tursku 
zgromadzają się ochotnicy. Natychmiast wysłano tamże dragonów, 
przacieź ochotnicy zdołali ujść pogoni przeprawiwszy się wpław przez 
Prosnę do Królestwa. W nocy z wtorku na środę przeciął niewia­
domy sprawca w Krzywosądowie drut telegraficzny przez co kom ini- 
kacya telegraficzna ku południowi na niejakiś czas została prze­
rwaną.

W okolicy Taczanowa ukazały się w lasach wilki. Ogromni ob­
ława urządzona przez landrata Gregorowiusa nie przyniosła przecież 
pożądanego owocu. Wilk uszedł.

— Sobieszański, w „Rysie miasta Warasawy,“ powiada, ii pierw­
szy Kantor zleceń, na wzór zagranicznych, otworzył tam w reku 
1801, Gustaw Radzanowski, kupiec warszawski, w kamienicy swój 
przy ulicy Zapiecek. Kantor ten nie był jednak pierwszym, jni bo­
wiem w roku 1763 niejaki Fricz posiadał tak nazwany kantor adre­
sów, przy ulicy Trębalakiój, jak ją dawniój nazywano. Z ogłoszeń 
tego kantoru widać, śe był to zakład nader pożyteczny w ówczesnych 
stosunkach i rzeczywiście liczne załatwiał interesa, mianowicie przez 
pośredniczenie. Kto pragnął publicznych ogłoszeń po być się czego 
lub nabjć, dowiedzieć lub interes jaki załatwić, udał się do tego kan­
toru, którego właściciel, jak przynajmniej sam o sobie donosi, wszys­
tko najchętniej spełniał. Kantor ten nie zapomniał także i o pośre­
dnictwie w nabywauin przedmiotów umysłowych, licznie bowiem ogła­
szał różne książki krajowe i zagraniczne, nuty, obok wszelkiego ro­
dzaju innych przedmiotów, kosmetyków, uniwersalnych lekarstw. Nie 
wiadomo kiedy zakład Fricza przestał istniećj niewątpią jednakże że 
był onprotoplastą kantorów. (G-. W)

- Pochodzenie języka łotewskiego najszczegółowiój zbadał i roz­
strzygnął w osta nich czasach pastor Watione. Z prac jego nader 
szczeg łowych pokazało się, iż narzecze Łotyszów inflanckich zawiera 
•, wyrazów słowiańskich, 1, gockich, fińskich, 1, newo-niemie- 
ckich. Narzecze Łotyszów pruskich, różniące się nieco od inflanckich, 
zawiera wyrazów słowiań kich, gotskich ’/• fińskich i ’, uowo- 
oiemieckich. Grunt język» Łotys.ów należy więc do szczepu słowiań­
skiego i lud ten stanowi gałąź rodziny słowiańskiej.

Przybyli do Poznania.
Dnia 14 marca.

BAZAR. Wł dóbr Prądzyóski z Biskupic, Nasiorowski z Oczkowie, 
Karłnieki z Mystek, hr Mycielski z Cbocieszewic, Lipska, Ska tyń- 
ski, Sokołowski z Kr. Polskiego, Poklatecki z Bie. h .wa, hr Łącki 
z Konina, br. Łącki z Posadowa, Stablewsai z SJachcina, hr. 
Mielżyński z Pawłowic.

HOTEL FRANCUSKI Möller z Berlinp, kupcy Schottländer z Wro­
cławia. Höllischer z Manheimu, Buff z Kol mii, Brenn gs-n z Śremu, 
wł. dóbr Mielęcki z Selborza, Karczewski, wł. dóbr Kmski z Lu­
brza.

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Mittelstadt z Niepruszewa, Yoge 
z Ostrowa, SzeliBki z Orzeszkowa, Cegielski z Wódek, Nowakowski, 
Bednarowicz z Wrześni, pani Szorc z Słupcy, Kurowski z Granowa, 
dtrektor Przybylski z Osiecjny, Mardowski z Brodnicy.

M1L1USA HOTEL DREZDEŃ'K1. Wł. dóbr Risenstiei z Gorgastu, 
Kauge z W. Rybna, Martini z Dembow», G--bel z Opadowa, kupcy 
Grauge z Kolonii, ßuxhanm z Ftlriu, Db-hler z Ruhenowy, S;l o, 
Kreslawski, Rosenthai, Segall, bankier Riess, dr. Jacobson, Kaskeł, 
B.eichroder z Berlina, Wir emberg z Krotoszyna

HOTEL RZYMSKI Kupcy Rotb, Zeuner z Hanau Vetter, Rudolph 
z Lipska. Merz z Piły, Sasse z Berlina, Speyer, Schlesinger z Wro­
cławia, Gassmann z Drezna, wł. dóbr Wirih z Łopienua, Iiflaud 
z Karniczewa, Arndt z Czesławie, Apel z Magdeburga.

CENY TARGOWE 
r mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej szefl. 16 garn-.. 
„ średniój „
„ ordynar. „

Żyta ciężkiego „
„ lżejszego „

Jęczmienia dużego,,
„ małego,,

Owsa .... „
Grochu do gotow. „

„ na paszę „
Rzepin zimowego „
Rzepiku zimowego,,
Rzepiu latowego „
Rzepiku latowego,,
Tatarki ... „
Perek . . . . „
Masła, garn. . „ ................................
Koniczyny czerw. „ ................................
Koniczyny biułój „ ................................
Siana, cent. . . „ .................... ...........
Słomy, n • • „ ................. ........ .
Oleju, „ • • „ .........................
Spirytusu (beczka 100 kw.) 80% TraL

dnia 12 marca ...........
dnia 14 „ ........

dnia 
14 marca 1864

12
112

1
2

12 
— 13

9 12 
9?12

13 
S>j 9

Wlntlonrości ämndlowe.
Stowarzyszenie Kupieckie < Poznania.

Dnia 14 marca.
Żyto: trzyma się, na marz, i marz. kw. 27%, na odsfawę 

wiosenną 27%, kw.-mąj 27%—%, mąj-eserw. 28/3, czerw.-lip, 
29 z„ lip.-sierp. 30% tal. pł. Okowita: słabo, na marz. 12%, kw. 
12%„ maj 12’», czerw. 13'/,,, Up. 13%, sierp. 13’» tal. pł.

Berlin, 12 marca. Pszenica: 210u fnt » miejsca: 44 56 
tzl pł. wedle' jakościŻyto: 80—83 funt ~32%—83%, na 
marz i marz. kw. 31*,—%, na odstawę wiosenną 31*,,—’/,—%, 
maj czerw. 32’,—’/,, czerw.-lip. 34'/,—%, lip-sierp 35%—35, 
gierp.-wrześ. 35%, wrześ-paźdz 36 tal pł. Jęczmień: 17:0 
funt, wielki 28—33 tal. pł. Owies: 1200 lunt w mi-jscu 22— 
23, na marz, i marz.-kw bez obrotu, na odstawę wiosenną 21 
%—%—'/„ mai-czerw. 22—21%, czerw.-lip. 22%—“/,, pł, hp. 
sierp. 23 tal. żąd., Groch: do got 35—4G tal. pł. Rzep: 85



4
—86 taL pł. Rzepak: 83-84 tal. pl. Olćj fSepiowy: 100 
funt, bez beczki, w miejscu 11*4— %,, na marz, i marz.-kw. 11*/» 
—•/,», kw.-mąj 11'/,—•/,« pł., mąj-caerw. 11%, czerw.-lip. 11’,,
żąd., lip.-sierp. 11%, sierp.-wrz.11'%,—% taL; pł. Olój lniany: 
100 funt, bea beczki w miejscnl3'/, tal. pl. Okowita: 8000% 
Trall. w miejscu bez beczki 13’/,„ na marz, i marz.-kw. 13’ „, 
kw.-mąj 13’’/,,, maj-czerw. 13"/,,—•/,, czerw.-lip. 14’/,-’/», lip.- 
sierp. 14’/,—’/,,, sierp.-wrześ. 15-14%, wrześ.-paźdź. 15 tal. pl. 

Wrocław, 12 marca Sasarg-s piękna SretL
sgr. śar.

62-64 60
57—58 56
39-40 33
35—37 33
28—29 27
45-47 42

poâled.
śgr.

60—56’
51—54
36-37
80-81
25-26
38-40

Pszenica biała
„ żółte 

Zyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch
Rzep zimowy: 198—188—178 sgr. za 150 fat.bratto.
Rzepak: 188—178—168 sgr. za 150 fnt. brutto.
Rzep latowy : 158—148—188 sr. za 160 £ br.

Na giełdzie. Koniczyna czerwona: mało żądana, poślednia
9—10% 7 irednia 11%—12%, wyborowa 12'/,-%] najpiękniejsza
13—’/, tal. pł. Koniczyna biała bez zmiany słaba, pośied. 10— 
12’/,, średnia 13—15, piękna 15’/,—16’/«, najpiękniejsza 16'/,—17 tal. pł. 
Żyt o: 2000 funt., bez zmiany, na marz, i marz.-kw. 30 żąd., kw.- 
maj 30%—’/,, maj-czerw. 30'/, tal. pł. Pszenica: na marz. 45 
tal. żąd. Jęczmień: na marz. S3 tal. żąd. Owies: na marz. 
85%, kw.-maj 36 tal. żąd. Rzep: na marz. 90% tal. żąd. 
Olój rzepiowy: bez obrotu, wyp. 100 cent., w miejscu 10%,

Szanownych członków Koła Towarzyskiego 
Poznańskiego uprzejmie zaprasza Dyrekcya na 
Walne Zgromadzenie, dnia 14 kwietnia r. b. o 
godzinie 6 z wieczora w lokalu Kola odbyć się 
mające w celu bałotowania kandydatów. (832)

Poszukuję dzierżawy od św. Jana r. b. are­
ału 1200 do 1500 morgów. Mających chęć wy­
dzierżawienia podobnych wiosek upraszam o 
nadesłanie warunków dzierżawy poste restante 
W Ostrowie pod adresem X. Z. (835)

Nauczycielka, Polka, która kończyła swą 
edukacyą w Dreźnie, muzykalna i biegła w ję­
zykach, poszukuje miejsca od 1 kwietnia, bliż­
szej wiadomości można zasięgnąć w eksr edy- 
cyi Dziennika. [810]

pł, na marz, i marz.-kw. 10’/,, kw.-maj 10’/,,, maj-czerw. 10%, 
czerw.-lip. 10% żąd., wrześ.-paźdź. 11% tal. pł. Okowita: bez 
zmiany, w miejscu 13, na marz, i marz-kw. 13, kw-maj 13%,
__• __ to. -ł '_u_ 1 a ¿„imąj-czerw. 13'/, pł., czer.-lip. 14 żąd.,, lip.-sierp. 14 tal.. pł.

Szczecin^, 12 marca. Na targu Przenica: 48—51 Zyto: 29—
32. O/iies: 27—30, Groch: 21-22, Jęczmień: S0-34 tal. pł.

Na giełdzie. Pszenica: nagle ustępujące ceny, 85 funt, żółta
w miejscu 44—43, 83—85 funt, żółta na odstawę, wiosenną 49
’/,—49—48—47% , maj-czerw. 50%—50—49’/,, czer.-lip. 52, lip.- 
sierp. 54—53’/,—53 taL pł. Żyto: ceny niżój poszynające i ustępu­
jące, 2000 fant, w miejscu 28'/,—30, na odstawę wiosenną 30—29% 
—’/,—30, maj-czerw. 31, czerw.-lip- 31%, lip.-sier. 32'/, tal. pł. 
Owies: 47—50 fant, na odstawę wiososenną 21% tal.pł.
Olej rzepiowy: mało zmiany, w miejscu 11’/,„ na kw.- 
kw.-maj 11, wrześ.-paźdź. 11% tal. pl. Okowita: nieco lepiój, 
w miejscu bez beczki 12%, na odstawę wios. 13'/,, maj-czerw. 
13%, czerw.-lip. 13”/,,, lip.-sierp 14%„ sierp.-wrześ. 14% taL 
pł. Olój lniany: w miejscu z beczką 14%, kw.-maj 13 tal. pł. 
Siemię lniane: klajpedskie 9%, tal. pl. Tran: 15 tal pł.

Bydgoszcz, 12 marca. Pszenica: 125—128 fnt. wagi hol. 
(81 fant. 25 łót—83 fant. 24 łót. wagi celnój) 42—44, 
128—130 fnt. 44 -46,130—184 fa. 46—49 tal. pł. Gatunki pośle­
dniejsze o 5—8 tal. niżój. Żyto: 120—125 fnt, (78 fat. 17 łót. 
81 fat. 25 łót.) 26—28 tal. pł. Groch: do got 28—30, na 
paszę 26—28 tal. pł. Jęczmień: wielki 24—26, drobny 20—22 
tai. pł. Okowita: 8000% Trał. 12*', tal pł.

Gdańsk, 12 marca. Pogoda w upłynionym tygodniu była piękna 
i czas zupełnie wiosenny. Wisła zupełnie oczyszczona z lodów.

Zakład naukowy w Stęszewie.
Z rozpoczęciem półrocza latowego przyjmie 

nowych uczniów, oraz pensyonarzy.
(842) Rektor laist.

Dom na Chwaliszewie pod No. 32 położony, 
w którym się piekarnia znajduje, jest do sprze­
dania. Dalszą wiadomość udzieli właściciel 
tamże. [83 1]

Dwa umeblowane pokoje na parterze są do 
wynajęcia od 1 kwietnia. Dowiedzieć się można 
w handlu cygar na uł. Wilhelmowskićj No. 10.

(836)
W domu nowo wybudowanym przy ulicy 

św. Marcina pod No. 23 jest jeszcze kilka po- 
mieszkań i lokal handlowy od 1 kwietnia r. b. 
do wynajęcia. ■ 809]

g\ p, Grodzisk, w marcu 1864.
Niniejszćm mam honor donieść uprzejmie, że po odebranćj koncesyi przywróciłem ist­

niejącą już pod zarządem śp. ojca mego w miejscu, Rynek No. 32,
Księgarnią wraz z handlem przedmiotów artyst. i mnzykaliów

tudzież
Handel materyał. piśmiennych i wypożyczalnią książek,

, ,-ą stósownie do wymagań czasów nowszych w rozmiarach rozleglej szych pod firmą

Ludwik Streisand [83i]
zewiadować postanowiłem.

Ponieważ na literaturę polską szczególną będę zwracał uwagę, przeto upraszam naj- 
u.oćniój, aby szan. publiczność przedsięwzięcie moje życzliwością swoją wspierać, a względnie Za­

nie, jakióm ojca mego zaszczycała, na mnie przelać raczyła. Najściślejsza rzetelność będzie 
miłym dla mnie obowiązkiem, aby godnie odpowiedzieć temu zaufaniu, związki zaś bezpośrednie
z ogólnćm księgarstwem znacznie mi to ułatwią.

Zwracając nadto uwagę na cyrkularz mający w tych dniach być rozesłanym, ocze­
kuję łaskawych zleceń, i piszę się z szacunkiem JLudwik Streisand.

Donoszę niniejszćm wysokiej szlachcie i szan. publiczności uprzejmie, że 
będąc aprobowanym do agentur dóbr ziemskich i spraw komisowych, polecam 
się do wskazywania i pośredniczenia sprzedaży i dzierżaw dóbr pod zaręczeniem 
największej rzetelności. Dwudziestoletnią obszerną praktykę teścia mego, agenta 
dóbr ziemskich M. J. Marcnssohna tuztąd, przerwaną niestety chwilową jego 
chorobą, będę się starał kontynować dalój, przyjmując przesłane do niego zle­
cenia i adresy.

Doznań, 14 marca 1864. IzydOT Licht,
[829] narożnik Rynku i ul. Wronieckićj, nr 91.

KURS GIEŁDY W BEELINIF. 

dnia 12 marca.

¡•/.I
duo,

pła-
«ono.

po»
Targi angielskie zawsze w zupelnêj stagwacyi, a cea, , ¿¡¡¡.à, 

ciaorłói kn zniżpnin d»£nnâci. Intereaa ograniczał? «iow ciągłćj kn zniżeniu dążności. Interesa ograniczały się to" 
trzeb konsumcyi, bez żadnego udziału spekulantów. Q*

5*>ł*
udziału

ozimych rozmaite chodziły pogłoski, nic się jednak z pewnófcj t i*8 
jeszcze powiedzieć. “&»»1

We Francyi targi trzymały się słabo.
Wiadomości handlowe z Holandyi były lepsze, ceny tak 

i pszenicy wzmocniły się i więcśj ochoty do kupna widi' 
gólniój w ostatnich dniach tygodnia.

W portach morza niemieckiego jak i naszym placu tak,/^' 
grotącój blokady, jako też skutkiem ogólnego położenia hanj-1'”“"“ 
były nieczynne, a sprzedaże tylko z ustępstwem w cenach dt»icO 
uskuteczniać Na pszenice jasne odbyt był łatwiejszy; cie®,’ 0** 
odchodziły z wielką trudnością.

W ciąga tygodnia na naszój giełdzie przeszło z rąk do 
nicy szefli 30,000 żyta 13,000

Lrliu :
HolM««

f* l' 
B«8-

Pożycz. dobrow.. 
— rząd. 1859...

— li

I ■/, I to. I pU-
«•ne.

Płacono za szefel berliński. 

Pszenicy

Żyta
Grochu

Londyn — 6,19% 
Hamburg — 151 
Amsterdam— 140%

funty luty funt. tut.
82 25 85 4
85 23 86 23
87 13 87 22
78 17 83 24

Knrsa zamian

Ul. ,(tr. f»B.

Aleksander Makowski et (

-t prem.1855................
Obligi dług, skarb..
— Marchii..............

Listy zast March.
- Proa Wach....

— Fomor................

— W. Km. Pean..

— Briąskie.».................
— gwar. B.....................
— Pras Zach...........

— rent March..........
— Poaor....................
— W. Ba. Pohl......
— Pr. Wa. i Zach..
— Nadreńsirfe........... .
— B&akie......................
— Bdgskie.............

Papiery sagnaiciu.
Anstr. metali.................
— Poż. naród.............
— Obli# 250 £L........

Rosy- 5 poży. StiegL.. 

Bosy. pot anglcL........

4% —
5 —
4% —
4%
4’/, —
3% —
3% —
3%
8% ——
3’/, — -
4 —
8% —
4 —
4 —
3% —
4 —

•—

3’Z,
—/

4 93%
4 —
4
4 —
4 —.
4
4 98
4 —
* 60
5 —
5 75
4 —
5 91%
6

99%
104%'

94% 
99% 
99 7» 

123 
89% 
88'/, 
89 
84% 
93% 
88 
98'/,

[Polak, obli# skarb........
— Cert A. 300 ri..
— — B. 200 ri- 
— Ua. a. n. w R. 8.
— 0b.cith.500 ri.. 

Pieniądze.
ery.

dory.
Złota, fant cel..............

j Srebra — dito..........
[ Saskie biL kas................
Niem, banku...................

płat, w Lipsku
1 Anstr. bank..................
'Polskie biL bank........
Diak. bank, od weksli

Akcje k»l«i tafaunych.
Berlin-Anhalt.................
Berlin-Hamb........ ..........

.. BerL-Poesd.-Magd........
92’/«* Berl.-Szcaecin.................

WrocŁ-Freib....... ...........
. naynow,...........

* Braeg-Niskie...................
97’/,' Koilo-Bognmin..............

■ pierwot................

93%

83

96 , 
94%' 
96% 
96%

79'/,

U3’„

81’/«

73
89%

Mieszkanie moje przeniósłem na Butelską 
ulicę pod No. 2. Wysokie duchowieństwo i sza­
nownych obywateli upraszam aby mnie i nadal 
robotą swą jak dotąd zaszczycać raczyli.

(830) IŁottwitz, krawiec męzki.

Dom Zleceń
J. GOÖCICKIEGO

w Królewcu (Königsberg i Pr.)
poleca swe pośrednictwo przy wszelkich czyn­
nościach w zakres handlu, przemysłu i rolnic­
twa wchodzących, przytćm sprzedaje herbatę 
chińską w jak najlepszych gatunkach od zip. 
4 do 12 za funt ważony, cygara zaś z pierw­
szych fabryk hamburgskich 1 bremeńskieb.

[553]

Tymczasowe zawiadomienie.
Spotkało mnie dziś nieszczęście, że mój lo­

kal sprzedaży spłonął wraz z całym zapasem 
towaru powroźniczego, w sklepach swych atoli 
mam dokładny zapas towaru rymarskiego, ja­
ko to: pćłszorki itd., smołę, tekturę na dachy, 
tran, olój do smarowania machin, smarowidło 
do wozów, wiosła szkuciarski, opałki i t. d. 
Zwracając niniejszćm uwagę szanownych mych 
odbiorców, upraszam o łaskawe ich zamówie­
nia, gdyż z powodu wielkićj liczby mych robo­
tników jestem w stanie uskutecznić każde po­
lecenie jaknajskorzćj.

Z wysokim szacunkiem
Juliusz Sche^g,

[824] Chwaliszewo Nr 70.

Szczepy aprykozowe sztuka po 
15 sgr. i szczepy brzoskwiniowe 
sztuka po 20 sgr., w pięknym gatunku, ma na 
sprzedaż Dom. Kiączyn pod Tarnowem. [7341

Chemika l>ra Haucka ozomzowany 
tran wątrohiany z dorsza, bu­
telka po 12'/2 sgr, wielorako doświadczony 
środek przeciwko suchotom, cierpieniom skro­
fulicznym itd. zarjduje się w Poznaniu jedynie 
tylko w aptece nadwernći

Dra Mankiewicza.[605]

Świeże drożdże funtowe
codziennie u Cassrieła w Śremie [833]

Beri. Tow, hand...........
Gdański bank. prjw... 
Dysk. Udział kom......
Gota bank, pryw..........
Hanow. dito........... /.......
Królew. dito....................
Lipsk. Stów. kred........
Magd. bank, pryw:.......
Pomer. bank rycer.......
Pozn. bank, prow.........

v „¡Prask, udz. bank..........
— Satląsk. Stów. baxtk..„. 
99’/,

85%

110’/«
459%

29
99”,.

vt z». Akcje pnemjsłewe. 
85 Beri. fab. koL żel, 
5’/, Mim

84%

lerwy Szląskiój.. 
Concordia..

158
133
192.
137%,
128

56 >,

%
'a I Sale. J pla-

ooao.

»Magd, assek. ogn..r

Obligacje 1 prawem 
Sw(rierwsietaiwa. 

BerL-Anhalt.............

Wina węgierskie, fi^jta w 
"białe i czerwone, szampańska W” 
hskie, sprowadzone wprost z 1 

komitszych domów poleca I Oba
(839) A. Kunkel 'Jii

Dobre wędzone szynkiWi
funt po 5 sgr. są na sprzedaż przy ul. SFW 
marcińskićj No. 63. Za dobroć towaru

Gustaw Knwdt t
[828] rzeźnik.

.¡sse
Pomarańcze i cytryn y““

meseńskie poleca * » ' D
(841) A Kunkel
Tinste hambnrgskie bydli

poleca (838) □. Hi. Łeit

Świeżego tłustego 
łososia wędzonego odebrał

Jakób Appel,
(837) ul. Wilhelm. 9. naprz. hot. Myl#

Daktyle marokańskie
tkach, włoskie pomarańczli 
kworowe (Chinoises), rodzeni 
gałązkach i siiłtauskie (1» 
suk), migdały w łupinkach, , 
uclc, figi, kasztany, gr« 
astrachański, cykadę i 
żadę, poleca

(840) A. Kunkel ji
Dom. Parsko pod StaryaiScl 

nowem ma na sprzedaż lfttlsdeb
________»cłorek z dobremi zębami i fkroi

wełną, wolnych od wszelkićj choroby dtiilyczt 
cznćj i zdatnych do chowu. Obejrzeć ntttiiu 
każdego czasu, a odebrać w dniu 20 lipdról 
Oddalenie Parska od staroboj ano wskiegiłjm 
kolei żelaznćj wynosi '/2 mili.

Zarząd gospodarczy,
Schulti.

pSa-
«©bo.

stai
lian

z
tfeż

300 młodych i riU 
skopów ma na sprzedali 
nium bardo pod Wrześnią

iWĆ

Dolno-SaL-Mareh......
Dolno-SsL koL pob..

— pierwot............
Półn. Fryd.-Wilh.... . 
Gńrno-SsL A. i C.....

. — Litt. B..............
66’/,' Opol-Tarnowic............

Starogr.-Posn..............

97%

79%'

88’//
Akcje tank, t fcredjt.

'Bert Stow, has.............. i

4
4
5 
4

S%

s?
8’/,

65

140

94%

BerL-Hamb............
— IL Em.........

Berl.-Poez.-Mag. A...
— Litt C.................
— Litt. D.............. .

BerL-Sscsecin.............
H. Em...,:....,.,

I
Kotlo-Bogumin...........
— UL Em..............

Dolno-Szl.-March......
— konwen...............
— —- HI ser........
— — IV ser......

Półn.-Fryd-Wilh........
Góm.-SzL Litt. A.... 

— Litt. B..

4 —
4
4
4 —
4
4 —
4 73
4 —
4 —
4 —

•Î-
—

5
5 —
4 340
4

4
100’/,
100

94

4’/J 100
4 —
4 —

7- —

4 94%
4 93
7- —

4
s% 84’/,

,06
102

96%*
90%
98%

100%'

%

4’,

— Lit D..............
— Lit E..............
— Lit F...............

Starogr.-Pozn............
— IL Em..............

KURS GIEŁDY W
dnia 12 marca. 

Paplerj 1 plenlądie,
2%łDukaty...............................
A’ "Frydrychgdory..................

Lcudorj..... M...M.....,..
Polskie biL bank............
Aust. banknoty..............
Nowa Waluta Anat.... 
Wrocław. obL miąjskie 

24% Poznań, list zastaw.
— nowe...................

nowe■•••«■••••••«
— Listy Rent....

Ssląskle list Zast.„
— mrwe Lit Ą^..
— nowe........ .
— Lit B...........
— Lit. O...............
— Listy Rent.....
— Oblig. prow....

[Polskie Listy Zast...
— nowe Ezaia.......
— ObL skarb.........

obL csąstk. A 500 zL 
Anstr. pokyczh. naród.
Minerwy akcye...............
Szląski bank...................
— tow. assek. oge
Akcje Szląsk. kelei tal.

Freiburg............................
— now. Emis.............
— obi. spraw, pierw.

91’/,1

94
127 "1 
100%'

99’/.'

92%
87‘/.

94%

99%

dmo.

93%! Górno SzL Lit A. i C.

if
V.

81
98%

— LitB.
— obi a pr.

99
ÖCLAWIU.

96

110%

8«/,
4%
4

3'/,

3?
4

4%

4
•?

»V.

T-

4
4
4
4

7-

4
4
4
5 
4 
4 
4

4
4
4

4%

94'/,

93',

100%
10d‘,

25

94

pierw......
...Lit D 
...Lit E

OpoL Tam...................... .
Końlo-Bognmin................

obL z pr. pierw.
Listy zast gaL nowe

z kup. w. austr........
Listy zast gaL stare z 

kup. w mon. kr......
KURS STÓW. KUP.

dnia 14 marca,
Pozn. List, Zastaw.
— nowe............. .
— nowe............. •,

94%^Pozn, list Rent
— akc. bank. prow.

100 3 — obL prow..........
— obligacje pow.
— obL meL Obry,
— obli# pow_......
— obL miejskIL Em. 

Prask, obi. skar.
— poży. skarb.
— dóbr. poży..
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